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m (Talofonom), 
hy z=Ą . Wiedeń, 21 sierpnia. 
Dzisiejsze poranne dzienniki wiedeńskie, 0- 
manwiając szczegółowo w artykułach zasadni- 
czych mowę sekretarza stanu dla państwowego 
urzędu kolonialnego Solffa. podnoszą pokojo- 
wy ton tej mowy. I tak pisze »Premden-Blatit r, 
że dr Solff jes, w ostatniej swej mowie znako- 
mitym rzecznikiem pokoju kompromisowego, 
Dr Solif ostrzega mężów stanu państw coutral- 
nych przed: prowokacyą dyplomatów państ- 
koalicyi. Mężowie stanu czwórpizymierza wy- 
świadozyliby wielką przysługę kealicyi, gdyby 
chcieli uderzyć w ten sam ton, co mężowie 
stanu koalicyi. Dypłomacya państw central- 
nyeh powinna uwząlędnić, że we wszystkich 
centrach koalicyi odzywają się obecnie giosy 
pokojowe. odzywa się sumienie publiczne. Pań- 
stwa centralne bronić będą wprawdzie swego 
stanu posiadania, wytężając wszystkie sily w 
tym kierunku i dążąc przytem konsekwentnie 
do pokoju kompromisowego, nie będą zważać 
na prowokacye koalicyi. ic% sy. 
5 »Arbeiter Zeitung« pisze? s 
40 ileż bliższymi bylibyśmy pokoju, gdyby 


niemieccy mężowie stanu przemawiali byli w] 


marcu i w lutym w tonie takim, w jakim obec- 
nia przemówił sekretarz Solfi, Wówczas byti 
śmy jednak po wielkich zwycięstwach, a w ta- 
Wej chwili nie znałeźli dyplomaci państw con- 
tralnych słów podobnych, jak obocnie de, Soift. 
Mówiono tam wiedy, że »pokój miękki« jest 
wykluczony. Obecnie panuje jednak miestety 
w państwach koalicyi nastrój wojenny, gdyż 
kloalicya odniosła w ostatnich czasach pzwycię- 
stwa na polu walki. Doświadczenie wykazują, 
Łe mowy pokojowe mają znaczenie i walor po 
ukicesach ma polu bitwy. Do pokoju zbliżwiny 
się dopiero wówczas, gdy dypiomaci świata 
trozumieją to w całości, 


Druga tuzu ofenzytwy frwncusxiej, 


Genewa, 21 sierpnia. 
Druga faza ofenzywy fran: 
Msko-angielskiej rozpoczęła się. Francya epo- 
kojnie czeka ma jej wynik. | : 


— Pierze ski oeszywy fan, 


Bera, 21 siespnia. 


a >Matine pisze: 


Gu Ez - ug 


uż | z 


»L'Oeuvrce pisze: 
' Bkutkiem powodzenia naszej olenzywy stał 
Bię możliwym ruch pociągów pomiędzy Pary- 
čem i Calais. Wielkie działa niemieckie, które 


= r 


ostrzeliwały Paryż, milczą. — kac bw. 3 


Posiłki umotykańskie we Włoszech. 


Zurych, 21 sierpnia. 

f Wedle wiadomości rzymskiej agencyi Stefa- 
niego, wkrótce przybędą do Włoch nowe posit- 
ki amerykańskie. 5 

+ Równocześnie ma przybyć do Włoch ame- 
ryklańska komisya fachowa, celem obmy;ślenia 
srodków, mających przeszkodzić wypływaniu 
łodzi podwodnych z Adryatykiu, tudzież akeyi 
fioty austryackiej przeciwko wybrzeżom wi- 
seim eo sint" bini arib 
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14 "a . + a 1 H 
Sian wojenny między Rosya a Francją I Aagiig. 
TS Berlin, 21 sierpnia. 
»Neue Korrespondenze donosi z Paryża: 
Jak stwierdza dziemiik urzędowy z dnia 16 


pawa Reforma“ wychodzi dwa razy 


ogłoszenia (inseraty) nprasza mię nadsyłać wprost do Administracył „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach, pocz. Kasy oszczędności 857.484, 


łedakcya: ul, fagielfoiska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Rodnkcyi 41, Admi- 
tstracyi 244, dla rozmów zamicjećowych 1572, — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Wa Lwowie „sprzedaż nunierów po 14 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokolowskiego, 
ulica Trzeciego Maja l. 5 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika A. 


Cena numeru 14 kaierzy. 


„miękki” pokój. 


| 


I 


dziennie, 
półrocznie kwartalnie miesięcznia 
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EJ mesar a ANĘ RAJ - 
Sady daróżne w Pelershiitśu. 
Szioktolm, 21 sierpnia, 

W pistak ogłoszono w Potorgburzu sady do- 
raźne. Wszystkie dzienniki zostały zamknięte. 
Około 900 osób uwięziono i wywieziono do 
Kronsziadu, gdzie utworzogo dwa trybuitały 
rewolucyjuc. Ludność ozzekuje przybycia Niem 

ców, ażehy wroszeiė przywrócili porządek. 


PIZYŁUSGWA POŻYCZKA w ROSY. 
Monachium, 21 sierpnia. 
»Miinchener Zeitunge donosi z Moskwy: Ce- 
iem pokrycia wydatków na czerwoną armię, 
bolszewicy zmierzają uslutecznić przymusową 
pożyczkę, Odpowiednie sumy będą wprost ode- 
brane od podpisujących. 


IniertOWAMIE ROSYMI w Anglii. 
f Geuswa, 21 sierpnia, 
Jak donosi »Matine (Paryż) z Londynu, oby- 
watele rosyjscy w Anglii, którzy przyznają się 
do zasad bolszewizmu, są intornowami Od 80- 
boty. t r ` 


Uwięzienie w. księcia Pawła. 
Berin, 21 sicnpnia. 


W. ka. Pawel Aleksandrowioz został pod 
Permem ująty przez bolszewików i uwięziony. 


T d . 
Maia. eiam 
c Z walk w Resyi. 
ERS (Tal o k lours k 
Sztokholm, 21 sierpnia. 
Jak się dowiaduje »Politiken< z Moskwy, 
komisamz dla spraw wojny podał do wiadomo- 
ści przemodniczącego komitetu wyłktonawcze- 
yo w gubornii Wołtogda, co następuje: 
y Położenie naszych wojsk kiato Archangielska 
jest zupelnie zadowalniające. Anglicy i biali 
gwardziści rozporzadzają tylko małemi siiami. 
Usiłowamia maszyjch przeciwników, aby nas od- 
ciąć od linii kolejowej Onega, nie powiodły się 
w zupełności, Nasze wojska tallkżo tam 


ry.» 


raków, Sroda Zi Sierpnia 1915. 


Fose? Abrai amowicz 
a = LJ 
6 austro-poiskiem rozwiązaniu. 
j ( laision nd» F 
Wiedeń, 21 sierpnia. 
>N. Fr. Pressec ogłasza wywiad swego ko- 
respondenta lwowskiego z posłem do raty pañ- 
stwa  Abrahamowiczem. * Pos. Alrahamowicz 
zauważył między innemi: Przypuszczam, że 
przeciwnicy amstro-polskiego rozwiązania pri- 
cują obeenie siłą pary, aby ten Kposób rozwią- 
zanią sprawy: polskiej zdyskradytować. Inaczej 
nie można wyńtłómaczyć sobie bowiem twier- 
dzania, że Polacy sami porzucił plan astro- 
polskiego rozwiązania. Twierdzenie to pozosta- 
je w spezeczności z nchwalami konforencyi me- 
żów maniania połskich, Koła polskiego tudzież 


{z deklaracyami Polaków w Tabie posłów i Tubie 
panów. Z wszystkich tych oświadczeń wynika 


bowiem, że Polacy uważają rozwiązanie anstro- 
polskie jako majlopsze. Nieprawiłą też jest, ja- 
koby w Królestwie istniała niechęć przeciw roz- 
wiązaniu austro-połskiemu. Wszystkie stronni- 
ofiwa domagają się specyalnie zniesienia do- 
tychdzagowych ograniczeń administracyjnych 
i domagzją się zmięsienia kurafali w dziedzinie 
zwsządu. Opinii publicznej w Królestwie Pol- 
skiem nio można bezwarunkowo uważać za 
nieprzyjazną wobec planu austro-polskiego. 


gni A TF 
Waraińdie badania w sprawie odbudowy Gait. 
ad (Taiotonam) 

m- Wiedeń, 21 siorpuia. 

Dnia 19 bm. zgłosiło się prezydyum ukraiń- 
skiego Klubu, ziożone z dra Petruszewicza, dra 
Lewickiego i Trylowakiego u ministra robh 
puwlicznych Iiemanna, przoedswwiając nu pe- 
wne postulaty. z zakresu gospodarczej odii- 
dowy Galicyi. Minister przyrzekł, że porozumie 
się z namiestnikiem i uwzględni życzenia Kru 
bu tkrałńskiego. Przy tej sposobności zaqrwosił 
minister robót pmblicznych prezydyum Klubu 
ukraińskiego do nczestnietwa w podróży im- 
spektyjnej po Galicpi, Dr Petuszowicz v- 
świadczył jednak, że Klub ukraiński zagrosze- 
nia tego przyjąć nie może ze względu ma to, 
że w podróży toj będzie uczestniczyć także mi- 


a 


wypie-| mister dià Galicyi Gałecki. Klub ukraiński 


rają nieprzyjaciela. Obecnie iwojska sowietów | uznałby, bowiem w ten sposó ieg 
kC ion Flag: p z, ea T ZNAD, w tem, sposób polskiego mini- 
podejmują Kroki, aby stlumić powstanie w Ar-|stra rodaka Gałeckiego ko ministra “lla Ga- 


changielsku, 

»Politiken< donosi z Moskwy, że woltug d)- 
n-.„snła z Rostowa wojska sowietów przy po- 
mocy floty obwarowany Temryńsk i rozpądziły 
kozaków oraz bialych gwardzistów. Ci ostatni 
uciekają w kierunku Tomanskaja. 


Sekretarz stanu Hintze przemówi 


-0 Poisee. 

Plelator.em), ; 

i Wiedeń, 21 sierpnia. 
+N. W. Abendblatte donosi z Berlina: 

W środę po południu udzieli sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych przewodniczącym 
stronnictw parlamentarnych wyjasnic co do 
wyniku klgnferoncyt w głównej kwaterze nio- 
mieckiej, a w szózególności w kiwestyt dłoń yczą- 


wy 


ty". 


licyi. 


s 


L Wydalenie 2 Węgier ehywaleii ausityadiith, 


3 Wiedeń, 21 sierpnia. 
Jak donosi »N. W. Tagolatte, władze wqęier- 


4 skie wydaliły z Oedenburga 500 obywateli au 


stryackich. których wywiozły osobnym pacią- 
giom do Wiener Neustadt. Są to przowaźnie r- 
boinicy i robotnice. - 


Roza) wypadków 


Wyjydki piotregrodzkie, które w tyin czasie 
zachodzą, a nastepnie cały antyrządowy na- 
strój, jaki Rada Centralna wywierała, znajduje 


cej Polski, Litwy, tudzież prowincyj bałtyckich, gwój wyraz w tem, że 5 lipca pułć Połubotki 


Wyjaśnień tych oczekują sfery polityczne z 


największom naprężenian. io 


Nktya pokojowi nie mi wiisków 
| powodzenia. 


wiedeń, 21 sierpnia. 


pr aga 


a 


powstał przeciw władzom miejscowym i opamo: 
wał chwilowo musenał i inna instytucye Rada 
Centr. negatywnie napozór się zachowując wo- 
bec rokoszu, jednak tyle osiąznęla korzyści, że 
wyjednnła polecenie doprowadzenia miasta de 
porządku generałowi Kondratowiczowi, ozłon- 
kowi Generalnego Komitetu, 

Łącznie z temi wydarzeniami Rada Centralna 


»Abonde donosi z Berlina: Z oświadczoń kil- |przyznaje 6 lipca Sekretarytowi Generalnemu 


bm., pomiędzy Rosyą z jednej strony a Fran-| Ku posłów z lewicy wynika, że obednie wszel-| wszystkie prawo krajowego organu, irządzą! 
kie pośreduictwo pokojowe nis ma widoków | cego, przyznaje nieukraińskim demokracyom | wotany J. Stebnicki; na ministra polskiego Mic- 
rewolucyjnym i organizacyom mniejszości na. | kiewiez (Centr. Dem.). Dla ostatecznego Torozu- 


cyą i Anglią z drugiej panuje formalny stan 
wojenny. 
% 


REMY DE GOURMONT. 


_Rtóż zgadnie? 


Nowela. 
w” el les roses trop hautes. 
H. ds Régnier. 


ZĘ S 2 o 
„Był jeszcze prawie dzieckiem. Wprawdzie 
nie nosił już ubranka małego dziecka, jednak- 
że nie ubierał się jak dojrzały mężczyzna. 
Twarz miał gładką, włosy kędzierzawe, W locie 
rywał w kręgielki i przez cały rok znęcał się 
nad podlotkami, | 
Nie wyśmiewał się zaś tylko z Krystyny. 
gdyż była starszą od niego o lat dziesięć i wy- 
glądała na dorosłą panią, taką samą jak jej 
matka, tylko młodszą i bez męża. To też nie- 
tylko że nie wyśmiewał się, ale przeciwnie — 
tubi? ją za to, że była dobrą, wesołą i łagodną. 
Żyć — to znaczy: śmiać się. myślał malec == 
kto zaś się nie śmieje — tem nie żyje.» w 
Wszystkie koleżanki Krystyny były zamęż- 
ne. Nieraz udawała się ona do nich z wizytą, 
spodziewając się w ten sposób »złapać męża s. 
Niestety — nie miała posag, skutkiem czego 
nie mogła jakoś wyjść za mąż... Nieraz przy- 
chodziła do matki malca, ponieważ domy ich 
majdowały się w sąsiedztwie, jak również dla- 
tego, że ojciec malca zbierał kolekcyg rysun- 
ków i do niego często przychodzili bogaci ama- 
torzy, któwsm z zadowoleniem pokazywał swój 
gabinet. IK" 'zgadniel To byłe jego ulubione 
danie, które nieraz powtarzał — z nadzieją na 
yszłość. Krystyn» miała wówczas dwadzie- 
a pięć lat 


Z R 


| powodzenia. 


cat czt Za 


| W lecie koleżanki Krystyny mjeżdżały do|razem zdawał się być bardzo roztargnionym. 
| owego małego nadmorskiego niasteczka w Bre- 


tanii, i ta ż nich, która wyaajmowała najwięk- 
sze mioszkanie — zapraszała do siebie Krysty- 
nę, ponieważ rodaice Kiystyny, starzy i cier- 
piący, mia lubili ruszać się z miejsca. Dzięki 
temu, towarzystwo składające się z dzieci i 
młodych niewiast mogło było bawić się swoba- 
dnie, W towarzystwie tem charakter naszego 
malca stuwał się jeszcze bardziej rozdwoj?- 
nym. Nie mógł w żałdłen sposób zadecydować, 
któremu ze swych instynktów ma się poddać. 
Iść przeciwko wzrastającenm przypływowi m- 
rza. i wznosić tamę w postaci fortów z piasku, 
necito go bardzo. Czytać książkę koto miodych 
niewiast, tozmawiających ze sobą i z Krystyną, 
zajętą ryszytwamiem — również było wielce 


maa m zn AŚ 


< 


Przypomniał sobie także, że podozas tej ostat- 
niej wizyty była Krystyna, że gość skłonił jej 
się z szacunkiem, że mówił z nią cieltym gło- 
sem i że zostawił (dla niej paczkę drogocennych 
starych sztychów. j 

Krystyna »zlajpała meae. Oo do tego prze- 
stano powęątpiewać, kiedy ujrzano, jak Durant 
zamieszkał w miejscowym hotelu, przyczem 0- 
świadczył, ża tu spędzeiwakacya Po zainstalo- 
waniu się, Durant wszedł natychmiast do lok- 
komrślnego grona młodych niewiast. 

Malce od pierwszego dnia znienawidzi? go. 
Myślał sobie: r 

»Durant wcale mie jest amatorem rysun- 
ków — jest on amatorem Krystyny! 

Myd tę —= powracającą raz wraz — malec 


przyjemnie.-I oto przepoławiał swą duszę. Gdy | wypowiadał na głos wobec matki, która go 
doszedł o przekonania, że był dość już dłu-| srodze za to skarciła, jednakowoż ledwie po- 
go poważnym młodzieńcem — wtedy uciekał| wsttzymując się od śmiechu. Wkrótce też nikt 


do swych małych współkolegoów i kopał doły | inaczej nie nazywał Dumat 


w białym piasku, wiigotupm od 
skiej. 
Tak mijał czas; razu p 


piany mor- 


amator ry- 


a, jak »amatorem 
Knystyny« i przydomek ten przywarł doń na 
cała życie» . | wk y a 

Była to bodaj jedyna aluzya do Ślubu, który 


snmków otrzymał tajemniczy list: sPański wy-| w cichości przygotowywano. 


jazd, o którym się dowiedziałem, zaszedłszy 
do Pana w ten czwartek, popsuł mi jodem plan, 
o wykonaniu którego już dawno marzyłem. 
Niecierpliwość nie daje mi się <oczekać Pañ- 
skiego powrotu. Ozy nie będzie to ż mej Stro- 
ny niedelikatnem, jeżeli pozwolę sobie przyje- 
chać do Pana! na wybrzeże, na którem Się Pan 
ukryłeś przed natiręfnymi gośómi..« Podpis: 
Durant, członek Akademii, — przypomniał a- 

atorowi rysunków jednego ż gości, który był 
u niego dwa czy trzy rdzy z wizyła. I ostafnim 


Pod kioniec miesiąca, kiedy wszyscy zgodnie 
poczęli mówić o' przygotowaniach do odjazdu — 
Durant wziął na stronę amatora rysunków i 
rzekł mu: » 

— Odjeżdżam. Decyzya moja jest nieżmien- 
na, Jestem w istocie »amatorem Krystynye. 

— Ah! To i Pan to słyszałeś? A 4 

— Tak, I bardzo cieszę się! To dowodzi, 
mnig ~ zę it my ki N s 

— A Krystynaj |: | i Ato 

= Nie mam śr'afoŚci zapytać Ja ô $o. 


zo 


Administracye „Nowej Reformy“. 


mecza P 


rodowych prawo delegowania swych przedstą- 
wicieli do Sekretaryatu Generaln. i proponuje 
wspomnianym organizacyom wybór delegatów 
do Rady Centr. i do Komitetu Rady, posiana- 
wiająe, by we wszystkich ukr. organach repre- 
zentacyjnych 30 pre. ogółu miejse przenaczyć 
Ta nieukraińców. 

W miarę reszerzania się wpływów Rady Cen. 
tralnej organizacyc nieukraińskie zaczynają præ 
tendować do udziału w rządzie, wobec czego 
Rada Centr. postanawia od dn. 11 lipca powo- 
łać przedstawicieli organizacyi nieukraińskich 
do Rady i jej komitetu oraz postanawia oddać 
Sekretaryaty: pracy, handlu i przemysłu, poczt 
i telegrafu, komunikacyi — przedstawicielom 
mniejszości narodowych, droga powzięcia u- 
chwał: 1. Rada C. będzie uzupełniona przedsta- 
wicielami mniejszości namod.. wybrana aa kra- 
jowych zjazdach :partyjno-narodowych; 2. Ko- 
mitet Rady C. uzupełnia się natychmiast repre- 
zentantami komitetów kijowzkich organizacyi 
spolecznych; rad delegatów żołnierskich, robo- 
tniczych, oraz komitetów poszczególnych par- 
tyi politycznych w stosunku 30 pre. cgólrega 
składu, 8. Do komitetu Rady ©. mają więc po- 
słać: Kij. Rada delegatów robotn, 2; Kij. Rada 
del, żołnierskich 2; Kij. kom. Wykonawczy 1; 
partye: ros. socyał-demokraci (mieńszewicy) 2: 
rog. zo0cyal-demokraci (bolszewicy) 1; ros. s0 
cysl-rewolucyonmiści 2; kadeci 1; polska partya 
socyalna (lewica) 1; poiska Centrala Demokra- 
kratyczna 1; Bund 2; zjednoczenie żyd, socydl. 
1; Poalej-sion 1; sywniści 1; żyd, orgamizacya 
demokratyczna 1; ogółem 18. Ponieważ dotąd 
Mala Rada liczyła osób 40, więc łącznie z pod- 
niesioniem pierwotnego składu do 42 osób odtąd 
ma liczyć 60 osób. Jak z treści uchwały widać, 
polskie społeczeństwo odpowiedniego przedsta- 
wiaialstwa nie uzyskało. 

Kwestya agramma już coraz wyrażniej się 73- 
rysowywała. Tak np. Zjazd włościański po- 
wiatu kijowskiego w dniu 11 lipo przyjął u- 
chwałę stwierdzającą, że 1. cena robocizny u. 
stanawia się za dzicń roboczy rb. 5, żąć zboże za 
2-ci snop, wiązać za żniwiawką za 5 snop; 2- na- 
leży się domagać zniesienia ziemstw i wprowa- 
dzenia samorządu ludowego. Tegoż 11 Hrica zo 
staje przez Sckretaryat generalny do spraw woj- 
skowych rozesłana do przedstawicieli ukrain- 
skich garnizonów piotrogrodzkiego i rnoskiew- 
skiego deposza, nakazująca dbać o utrzymanie 
frontu i popieranie wladzy ros. naczelnej oraz 
powołująca do tworzenia ukraińskich batalio- 
nów szturmowych. W ten sposób zostaje nozsze- 
zona. kompetoncya Sekrotarystu Generalnego 
w sprawie wojską. P 

Dnia 11 lipca rozpoczął obrady wszechu- 


lanin zjazd rad robotniczych, na którym po- 


wzięto uchwaly, zmierzające ku temu: f. by 
ukr. robotnicy popierali C. C.; 2. przedstawi- 
cielstwo proletaryatu ukr. dążyło do turzoczy- 
wistnienia żądań całej rewałucyi i zajmowało 
samoistne stanowisko klasowe; 3. wojna zosta 
ta jak najprędzej przerwana, W sprawie rolnej 


i Zjazd postanowił: 1. wszystkie grunty powinny 


być wyłączone z obrotu handłowego, 2 wszyst- 
kie grunty zostały wywłaszczone bez wykupu 
na własność ukraińskiego funduszu rolnego, któ- 
rym zarządza sejm ukraiński i Komitety rolne 
powiatowe i gminne, W końcu Zjazd dn. 14 lip- 
a przed zamknięciem wybrał 100 przedsta wicieti 
cieli do Rady, z tego socyai-dtemolaatona — 70 
miejsc; socyai-rowelueyonistom 30. 

15 lipca odbyło się 1-<ze posiedzenie obranej 
na. Zjeżdzie rob. Rady delegatów robotniczych. 
Do prezydyum Rady robot., która miała wajeść 
do Małej Rady, obrano prezesa Porsza, Majcw- 
skiego i Dowżenkę. Dn. 16 lipca zostaje przez 
Małą Radę przyjęta ustawa Sekretaryatu Gen. 
(1) określająca stosunek do Rady C. i do Rządu 
Tymoz. Stosownie do ustawy ma przedstawicielu 
ukraińskiego przy Radzie Tymoz. zostaje po- 


| Amator rysunków oświadczył chęć posredni- 
czenia i rzeczywiście włożył rękę Krystyny w 


dłoń Duranta. Krystyna miała na twarzy wy- 
raz zdumienia. Durant, cały czerwony na twa- 
rzy, pocałował jej małą rączkę, a wtedy Kry- 
styma zrozumiała, że ten człowiek j} Kocka i 
pragnie jej Szczęścia... . ` 
Myśl ta napołniła ją bezbrzeżmą radością. 


Prenunierato przyjiznują: 


= rz = W wj 
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Kok XXXVII. 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscowi 


— Główna trafika w Rynku. — Agercya J. Hopcast 


i A. Salomcnowej, nl. Szczepańska 9, — Biuro dzienników M, Hupcryca, ul. Jagiellońska 7. — 
Trafika w Hukiennicach, 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie: Binra dzienników 

A. Bnchstab, ulica Karola Ludwika I. 21; — S, Sokołowski, ulica Trzeciego Maja |. q 

W Jarosławiu: J, Soszyńska. — W Tarnowie: M. lockach 

schmied (sprzedaż oddzicinych numerów), I., Wołlzeiłe 6; — M. Dukes Nachf.; Haasenstein 

& Vogler (takie w Hamburgu, Frankirrcie n. M., Eerlinia, Lipsku, Pazyiei i Wrocławiu), — 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze); — H. Schalek (Wolizeile), — 
w Paryżu Société Mutuela do Pablieitć, A. Loretta. directeur, Rue Rougemont 14. 


— W Wiedniu: Ferman Gold- 


7ałąozniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po tanie 
* 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egz. dlw miejscowych prenameratorów. 


ska gm kd M „din wik Ak M — m 


mi Siżięięcw ein 


mienia się wyjeżdżają wówczas do Pietrogroda 
sekretarze generalni; spraw wewnętrzaych Win- 
niczenko, finansów Paranowski, kontrołot genc- 
ralny, Rafes, wiążące dla zakomunikowania 
rządowi swcje uchwały. : e 
Rękojmia państwowej władzy, jaką Radzio C. 
nadaje przez ostatnie zarządzenia Rząd Tymez., 
urruntowuje jej znaczenie na zewnątrz, 29 lipca 
29 lipa odwiedza Radę ©, delegacya mnzutma- 
nów krynuskich proponuje przyłączenie tony- 
toryalne Krymu de Ukrainy i proszae o wyje- 
dnanie u Rządu Tymcez. autonomii dla Krymu. 
Delegacya przdkłada Radzie Centr. swoje u- 
chwały, W ten sposób padają ziarna przyszłej 
ckspanzyi terytoryalnej Rady C., która poszła 
w kierunku opanowania „Krymu, Bessarabii, 
CLełmszczyzny ete. Dalsza działalność polega 
już nie na walce o zdobycie praw państwowych, 
ale na kierownictwie życiem Ulaaiby,i organi 
zowauiam tego życia. Od końca lipca zaczyna 


się drugi okres ,dziciów Rady C. Walka zostaje 
narazie skończony. Rada O. osiągnęła zwygię * 
stwo, uzyskując prawo zasządu Ukrainą i mogla 
społkojmie przystąpić do dalszej pracy. 


A. Dobrowolski. 


w obronie 
artokarstwa zrażtowe, ” 


Zachęcone łatwością wielkich zarobków, nie 
zrażając się systematycznie odkrywan?mi nad- 
użyciami i samoobroną społeczeństwa, centrali» 
styczne koła stolicy państwa coraz na nowem 
polu cekonomicznem starają się stosunki, wy- 
tworzone wojną, wyzyskać na korzyść niclic” 
nych jednostek ze szkodą dla ludności. Po ca 
tym szeregu rozmaitych central, działalnoś 
których została już w prasie wszystkich krajów, 
wchodzących w skład państwa, dokładnie wy- 
świetloną, obecnie przybyła nam nowa organi- 
zacya pod skromną nazwą: „Oesterreichische 
Fachstelle zur Bewirischaffung von Arzano- 
mitteln“ z siedzibą w Wiedniu. m «jah 

Założona przez firmy prywatna wiedeńskie 
pod ochroną rozporządzeń ministerstwa Spraw 
wewnętrznych z dnia 1 czerwca b. r., ma ona 
służyć do regulowania handlu lekami z zagrani- 
cą i w krajach koronnych. Geneza powstania 


tej instytucyi jest następująca: Przeciągającu 


się wojna i coraz Ściślejsza blokada państw cen- 
tralnych, ubytek sił roboczych i t. P., spowod »- 
wały fabryki produktów chemicznych państwa 
niemiecki zgo, główne wytwórczynie w Europie 
w tym dziale, do ograniczenia produkcyi, zaś 
rząd niemiecki w interesie ludności państwa do 
ograniczenia wywozu tych produktów za grani- 
ce W Nismczech utworzono w tym celu spe- 
cyalną komisyę z siedzibą w Berlinie, tak zwa- 


ną „Centralstelło", instytucyę ściśle rządowy, 


zupełnie niezależną od producentów i wielkich 


pośredników, spełniającą swoje obowiązki bez - 
zarzutu. Kaźdę państwo, należące do państw 
sprzymierzonych, korzysta z pewnych przywile- 
jów w mniejszym lub większym stopniu, pomię- 
dzy innemi także państwo austryackie. Colora 
kontroli, aby z produkcyi niemieckiej, wolnej 


do wywozu, korzystać mogły tylko firmy, upra- 
wniona do handlu hurtownego. na zyczenie rra- 
du niemieckiego wszelkie podania, skierowane 
do berlińskiej „Centralstelle", były do dnia 
1 czerwca b. r. widowane przez Departament 8% 
nitarny ministerstwa - spraw wewnętrznych 
i stamtąd dopiero szły do Berlina, gdzie w miau: 
produkcyi lub zapasów były uwzgiędańana w 
całości lub częściowo. W Galicyi z tego przywi 
leju korzystały przez przeciąg czterech lat woj: 
ny dwie firmy, uprawiające hurtowny hande 
środkami lekarskimi i artykulami drogeryjnynt, 
służąc tem samem pośrednictwem. między fabry: 
kami niemięckiemi a aptesami i składami apte 
cznymi w kraju. Stosunek ten miał tę dobrą 
stronę, że służył, jako regulator cen l tak firmy 
wiedeńskie. jak i pośrednictwo w kraju musiały 


— Nie wian. 

— Słuchaj — rzekła, (onom nieco zener- 
wowanym — bądź rozumny i powiedz pruwdę. 

— Och, Krystyno! Ty jeszeza krzyczysz, DA 
mie, ty, którą ja tak kocham! 3 

Włady Krystyna zrozumiała wszystico I na 
raz malec przeraził ją. Ale równocześnie jege 
słowa wzmuszyły ją głęboko. Aby zatrzeć swą 


Oderwawszy się od powinszowań i całunków | gzorstikość — przytuliła go ku swej piersi. 


swych koleżanek, Krystyna udała się do swe- 
go pokoju i, Biodząc przy oknie, patrzała na 
morze, które naiwnie porównywała do nieskoń- 
ezoności swego życia... 


więc on cię wywiazie? 


— Krystyno, i 
|od wszystkimi, z tobą 


— Nie, zostanę z wami 
— To nieprawda! Posta 
— Prawda. zapewniam cię. Jak zawsze, tak 


Czas pewien tak marzyła, gdy naraz jakis|i później będę cię odwiedzać A e ai cig i 
szmer zmusił ją podnieść głowę. Poczęła wsłu- | wsza będę. mój mały! 


chytwać się. Rozległo się jakgdyby szlochanie. 
Podniosła: się i obejrzała. Na klęczkach, przed 


łóżkiem, do połowy okryty zsuniętym pokrow- | strachem patrzała 

cem, płakał malec, włożywszy głowę w kłołdrę. | kały jej spojrzenia. 
Krystyma podesza do niego; ująwszy go za | sta mlode, 60 Wye 

ramię — podniosła go z podlogi i przyciągnęł | wreszcie zawisły 


do siebie, | 
— Co cl jest, mój malutki? 47 
— Krystyno! Krystymo! 

„= Oo się stało? eN 
— Och! Krystynol 2 sk 
— Dość tego, siadaj tu obok mnie i mów, co 

gie stalo! i rż 
Usiada ną łóżku, wzruszona jego szczerym 


"s 


smutkiem. 'A kiedy chłopczyk siadł koło niaj.| się i rzekła: s. 


i położył swą gowę jej na kolana — spytała: 
— Skarcono cię” 
— Nia .. 

i — Cierpi 

` = 0, taki 
= „Jaz? 


— Krystyno. ja tak cię straszmie kocham! 
Dwie niewinne ręce objęły Stan Errstyny. Zə 
w zamglone oczy, CO szu- 
Patrzała także na Jeg0 t 
na nich. pei nh 
zy, poczem je otworzył, i posząt puesuwa 
NL deliicatmej skórze Kzystyny w jej otad.. 

tym gorsetie. Krystyna nie broniła mu tego. : 
— Pocatuj moje Seruszko — rzekła. =: 

mł swój pierwszy pocałunek miłośći, > * 5 
Malec przyłożył swe radosne usta do biar -f 
skórze. l |% KI 4 p 
Krystyna krzyknęła, jak ukąszóna, Zonia 

k Rab. NOW wa 2 
Bęlę zawsze cię iocta, Pamię 


>< = 


iągały się ku jej ustom, 


— Dobrze. ws . 
taj o mojem serou. Któż zraidmie?.. , 
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| , M „NOWA REFOR} 

pig riczyć z tym nieodzownym czynnikiem w |cych a wrogich nam wpływów, narażotym zo-| «7% kp Mq | „bai. r 
zdrowym handiu, jakim jest wolna konkuren- | stanie interes całego kraju pod względem zdro-| =. ronika. > 
tya. Stan ten nie trwał jednak zbyt dlugo — | wia publi>znego, egzystencya aptek prowincyo-| <. oaen „= 4 ; ać £ 
rezwój firm krajowych i bezpośredni kontakt i FATAR M i 


„podli > wyk krajowych z fabrykami niemiec- 
iemi nia dał spokoju firmom wiedeńskim, które 
w obawia, aby nie utracić monopolu handlu le- 
kami, jaki posiadały przed wojną, i na nowo 
uchylić się od konkureneyi, tak długo mane- 
MWrowaly, aż uzyskały poparcie wladz admini- 
„Stracy jnych i wywołały wydanie powyżej wspo- 
mnianego rozporządzenia. Jako pretekst do te- 
go celu posłużył im tajemny eksport środków 
leczniczych do Polski, a szczególniej na Ukrai- 
nę, w którym pośrednio i one były nie bez winy, 
wszelkie bowiem zakupy do tych krajów były 
czynione w Wiedniu, tam zaś towar nie mógł się 
Inaczej dostać, jak tylko za pośrednictwem 
tych firm. W największej więc tajemnicy przed 
aptekarzami prowincyonalnymi, których obec- 
bie skazano na łaskę i niełaskę uprzywilsjowa- 
nych hurtowników, utworzono powyższą „Fach- 
stelle", na czela której stanął fabrykant i apte- 
karz wiadeński, jego zastępcą mianowano pro- 
kurzystę firmy hurtownej wiedeńskiej, do wy- 
działu wybrano dwóch reprezentantów dwóch 
innych firm, zaś jako dekoracyę wysunięto 
Uwóch właścicieli aptek wiedeńskich. Ten arz2- 
vag, działając pod osłoną trzech delegatów mi- 
nisterstw (skarbu, handlu i spraw wównętrz- 
nyeh), rozpoczał swą działalność od tego, że 
ogłosił przeszło 200 artykułów leczniczych naj- 
ważniejszych w lecznietwie, jako zajęta w ca- 
łem państwie z obowiązkiem oddania zapasów 
ze wszystkich Łurtowni, aptek i drogeryj, do je- 
go dyspozycyi, po cenie, którą on sam ma usta- 
newić, a następnie od usunięcia od handlu tymi 
środkami tych firm, które dla firm, wehodzą- 
eych w skład „Fachstelle“, są ze względów 
tonkuroncyjnych niebezpieczne. Tak wiee w 
Wiedniu uznano za godne korzystanie z nada- 
nych im przez władze koncesyi cztery firmy 
łurtowne a dwóch fabrykantów, wśród których 
tnajduje się pan przewodniczący i obaj jego za- 
itępcy, w Prądze czeskiej i Djeczynie, razem 


nalnych, stojących dziś bez najniezbędniejszych 
środków leczniczych i egzystencya niedawna 
u nas powstałego pośrednictwa w tym dziale, 
które uważać musimy za pierwszy etap mogące- 
go się po wojnie rózwinąć przemysłu farmaceu- 
tyezno-chemicznego. e Pip ARE E 


Zidzi nanczycdielgtoa ludowego, 


Kraków, 21 sierpnia, 

„ Dzisiaj rozpoczęły się w dolnej sali „Sokola“ 
krakowskiego obrady walnego zgromadzenia 
delegatów Związku nauezycielstwa ludowego. 
Po nabożeństwie w kościele 00. Franciszka- 
nów, udali się uczestnicy do „Sokoła“, gdzie 
nastąpiło otwarcie zjazdu. Przybyło około 300 
delegatów i delegaiek z całego kraju. Nadto 
przybyli: pos Zieleniewski imieniem 
prezydyum Koła polskiego, wiceprezydent mis- 
sta Krakowa Karol Rolle, posłowie Witos, 
Tetmajer, Matakiewicz i drMa- 
rek, inspektor Dobrzański imieniem 
Rady szkolaej krajowej, prezes T. S. L. dr Ba n- 
drowski, dyrektor ks. Bielenin, dr Da- 
widowski idr Weiner imieniem Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych i Maks 
Kolaja imieniem Związku czeskich profeso- 
rów ną Morawach, Kazimierz T e t m ajer, Bo- 
lesław Limąnowski, prezes sanatoryum 
nauczycielskiego w Zakopanem dr E. Brze- 
ziński, wreszcie reprezentanci „Nowej Re- 
formy“ i „Piasta“. Przybyli też reprezentanci 
włościan pp: Wójcik,Samek i Pod- 
górski. 

O godzinie 10 rano zagaił prezes St. Nowak 
obrady, kreśłąc historyę „Ognisk“ nauczyciel- 
skich w czasie wojny. W roku 1914 Związek li- 
lezy? 198 „Ogaiska* w całej Galicyi, w roku 

1916 tylko 117, a w roku 1917 już 158, w tem 
15 nowych. W roku 1914 Związek liczył około 


pięć firm, po jednej zaś w Salcburgu i Lincu. — 10.000 członków, a w roku 1916 już tylko 5.116, 


Dopiero później uznano jedną firmę lwowską, 
iak, że Niższa Austrya z 3,532.18i mieszkańców 
i 814 aptekąmi ma cztery firmy do wyboru dla 
jaopatrywania się w leki, Czechy z 6,744.309 
jeszkańców i 495 aptekumi mają pięć firm, 
Wyższa Austrya z 853.007 mieszkańcami i 72 
iptekami 1 firmę, zaś kraj nasz z 8,022.196 mie- 
zkańcami i 530 aptekami również 1 firmę. — 
Wszelkie starania, poczynione przez krakowską 
zbę handlową i przemysłową, przez gremium | 
iptekarzy Galicyi zachodniej i jedyną firmę hur 
jpwną w zachodniej części kraju pod firmą 
barma“ Mr. B. Jawornicki i Spółka z ogr. 
łdp. w Krakowie, pozostają dotychczas bez 
kutku. Rzecz cała wygląda może na oko, jako 
ibyt drobna w ogromie upośledzeń i nieszczęść, 
Rkie w ostatnich latach spadły na nasz kraj 
| obfitego rogu przedsiębiorczego ducha wis- 
leńskich aferzystów, wystarczy jednak naj- 
pniejsza słabość w domu, aby przekonać się w 
Fędrówce po aptekach, że właśnie leków; zają- 
FH, jak na przykład morfina, kodeina, cocaina, 
Mining, aspiryna, nawet takich powszednich, 
k senes, brak w nich zupełny, gdy tymczasem 
k krajowej hurtowni jest ich jeszcze pod do- 
Ifatkiem i zapas ten każdej chwili może być pod 
jrzymugem wywieziony z kraju. Mówić w tych 
Farunkach o zwałczaniu epidemij, panujących 
A nas w kraju, leczeniu ubogich chorych, dostar- 
zaniu leków członkom kas chorych jest wprost 
uzyą i jako komentarz do tego mogłyby posłu- 
yć narzekania i sluszne utyskiwania star le- 
arskich I aptekarzy prowincyonalnych, z któ- 
Jem? sią teraz coraz częściej spotykamy. W kró- 
jkim przeciągu czasu od wydania powyżej wy- 
mienionych rozporządzeń, w całej pełni rozkwitł 
odnak handel paskowy, i tak na przykład cena 
hinińy poskoczyła w handlu hurtownym z 260 
koron za 1 kilogram na 1.300 koron, cena kwasu 
icyłowego z 12 koron za 1 kilogram na 200 
Gron, cena cocainy z 600 kofon za 1 kilogram 
3.000 koron i t. d. Leki, będące w wolnym 
andlu, kontrołowanym przez konkurencyę, sta- 
się przedmiotem tajnego handlu li tylko dzię: 
ki zachłanności kiłku jednostek wiedeńskich, 
zgrabnie wyzyskujących pragnienie władz unor- 
owania handlu lekąmi i ograniczenia wywozu 
aluty za granice państwa za artykuły zbyte- 
zne w konsumcyi w obecnych ciężkich czasach. 
Jednom ze zadań tej „Factstelle“ ma być za9- 
patrywanie aptek w leki, których obecnie wo- 
góle w fandlu brak, lub których uzyskanie jest 
bardzo trudne. Jak to w rzeczywistości wrglą- 
da, mamy przykład na lanolinie, którą, uzyska- 
wszy niewielką partyę, ta instytucya obdzisliła 
tylko 3 protegowane przez siebie firmy wiedsń- 
kie, tem samem skazując cały ogół aptekarzy 
na zaopatrywanie się w leki tylko u nich ze 
Szkoda dla reszty hurtowników, ponoszacych te 
Pame cieżary i zobowiązania, zatrudniających 
personal krajowy i mających za główny cel za- 
gpokojenie zapotrzebowania miejscowego. 
_ O ileby czynniki miarodajne, stojące na stra- 
ty interezów kraju, nie ujęły w swe ręce akcyi 
przeciwdzialającej tej szkodliwej robocie ob- 


koda, inteligentna, z dłuższą prak- 
łyką biurową szuka zajęcia popo- 
ladniowego, najchętniej w konsu- 

ie lub jake kasyerka. Zgłoszenia 
ped A. E. T. 888. przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy“, 9290 2 0 


— nn 


300 koron 


sapłacę za wyszukanie pomieazka- 
pia od października b. r., £ 4 po- 
koi, kuchni, łasienki i $. d., światło 
ńektr., I lub II piętro, dzielnica 

, V lub VF, w pobliżu plant i 
amwajn. Zgłoszenia pod 


muje Administr. „N. 
„Absolwent S.“ 


J. W. poste restanta 
91858 2 


L 2. 
frzyjmuje Admin, „N, Reformy“. 
8977 8 a 


4-piętrowa w Wie 
8, zbudowana w 
z całym komfort, 
zowe kuchnie, łazi 


dostawca szpitaii krajowych powszech. Itd, 


Stanisław Baran 


okien frontu, 


Absolwent 
kursu ebitnrysntów, Słachacz praw, 
młody, energiczny, posznkaje oĝ- 
powiedniego zajęcia na godziny po- 
południowe. Zgłosasnia list. przyj- 


Poszukuje posady panna 
z ukończoną wydziałową i jedno- 
rocznym kursem handlowym bez 
pitazia na maszynie. Zgłoszenia: 


„ Kamienica 


dia służby, winda elektr, 14 
narożn., 


mianowicie 1.850 członków, a 8.265 członkiń. 
W roku 1917 Związek już liczył 8.052 człon- 
ków, w tem 2.621 nauczycieli i 5.449 nauczy: 
cielek. Około 2.000 nauczycieli służy w wojsku, 
lub znajduje się w niewoli. W roku 1916 wkład. 
ki wynosiły przeszło 16.000 K, w roku 1917 
zaś przeszło 27.000 K, a w roku bieżącym do 
końca czerwca przeszło 30.000 K. Obrót kaso- 
wy w roku 1916 wynosił 61.000 W, w roku na- 
stępnym już 188.000 K. 

Prezes Nowak omawiał następnie zabiegi na 
czelnego zarządu Związku w sprawie dodatków 
drożyżnianych dla nauczycieli, podnosząc, że 
90 procent nauczycielstwa w kraju ma pobory 
niższe nawet od służby państwowej. (Okrzyki 
oburzenia na sali). Mimo ciężkich warunków, 
nauczycielstwo placówek nie opuściło, przeci- 
wnie, z wiarą w lepszą przyszłość Polski, z wia- 
rą w zjednoczenie ojczyzny przygotowuje się do 
pracy narodowej w przyszłem państwie pol- 
skiem. (Huczne oklaski). 

Na sekretarzy zjazdu powołani zostali pp.: 
Patyna z Krzoszowic, Smulikowska 
ze Lwowa i Tymoczko z Kołomyi. 

Nastąpiły mowy powitalne. Pierwszy imie- 


Z: 1 RY. sę” 
2 S s =. Kraków, 21 sierpnia, < 


ZWIASTUNY JESIENI, Nieprzerwany sezón 
deszczowy, chłodne i pochmurne dni, oraz po- 
wolne zamieranię drzew w, ogrodach i na plan- 
tach są przykrymi zwiastunami wczesnej zdaje 
się jesieni. Składy z opałem świecą pustkami. 


kJ 


Jeżeli teraz miasto 


MINISTER GAŁECKI przyjmować będzie 
interesentów jutro w starostwie krakowskiem od 
godziny 9 rano. ; 

APROWIZACYA KRAKOWA. W piątek o 


c) 


godzinie 6 wieczorem odbędzie się w magi | 


stracie krakowskim posiedzenie członków misj- 
skiej Rady gospodarczej i miejskiej komisyi a- 
prowizacyjnej. 


Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie o 


stanie aprowizacyi miasta i sprawę jatek z w ę: 
dlłinamikońskiemi, 


nie podejmie żywej akcyi| 
akoło dostawy, węgla, doczekamy się katastrofy 
opałowej już w jesieni, Katastrofa ta zgnębi do 
reszty uboźszą ludność, zpowodu złego odżywia: | 
nia się coraz mniej odporną na zroszenie zimna, 
zwłaszcza, że i okryć sią ciepło coraz trudniej, 


a s mme 


Fmtęfie| nocy i dać Swiadectwo prawdzie. — 
Jskarżeni, obrońcy i publiezność, tym tazem 
liczniejsza, niż zwykle, gdyż widać było także 
miejscowego nadżupana i wielu wojskowych, 
spoglądali w stronę drzwi, w których niebawem 
ukazał się komendant byłego Polskiego Korpu- 
su Posiłkowego. Głębokie wzruszenie zapano- 
wało na sali i nagle, jak gdyby na rozkaz, zer- 
wało się 112 oskarżonych ze swoich ław i w naj: 
bardziej wojskowej postawie witało swego do- 
wódcę. Honory trwały przez długich kilka mi- 
nut i ustały dopiero, gdy generał po oddaniu 
ukłonu trybunałowi i po przywitaniu ławy ob- 
rońiców i ławy gości, ciepłym, serdecznym 
wzrokiem obszedł niby front i zasiadł przy przy- 
gotowanym stoliku, W, czasie tego wojskowego 
ukłonu na twarzach oskarżonych nie drgnał ani 
jeden muskuł, jakbyś ich w granit zakuł i kazał 
świadkowi tej sceny brać wzory z polskiej żoł- 
nierskiej postawy. I na ten niezwykły obraz 
spoglądał trybunał wojskowy z pewnem zakło- 
potaniom, polscy zaś słuchacze z kraju rado- 
wali się, obaena publiczność wojskowa wczu- 
wała się w powagę chwili, ława obrońców ser- 
cem łączyła się z innemi ławami. 

DZIWNE PRAKTYKI URZĘDU POCZTO- 
WEGO. Z Gdowa piszą do nas: Tutejszy 


CHLEB Z GWOŻDZIEM. Do redakcyi na | urząd pocztowy daje uzasadniony powód do za- 


szego pisma przyniesiono dzisiaj rano kawałek |żaleń, o ile chodzi o uzyskanie połączenia mię- 
chleba, zakupionego w sklepie przy ul. Zwierzy-|dzymiastowego z Krakowem. Gdy ktoś chce 
nieckiej, który zawierał dość duży gwóźdź. |rozmawiać z Krakowem, musi czekać na chwilę 


Tego rodzaju »rodzynków« nie są jeszcze w 
stanie strawić nawet krakowskie żołądki, przy- 
zwyczajone już do rozmaitych surogatów į nad- 
zwyczajnych dodatków, Może za kilka lat bę- 
dziemy musieli jadać i gwożdzie, na razie jesz- 
cze ten specyał niech konsumują piekarze, któ- 
rzy taki chleb wypiekają. 3 
SZNURÓWKI DO BUCIKÓW przedwojenne, 
nieiane, jedwabne, itd. już się wyczerpały. Zar 
stępcza papierowe fabrykały ani w części nie 
zastępują dawnych, rozłażą się po jednoraco- 
wem użyciu i są właściwie bezwartościowe, 
PAPIEROWE RĘCZNIKI zaczęto sprzeda- 
wać w Krakowie w niektórych sklepach z bieli- 
zną. Zbytecznem jest chyba dodawać, że guro- 
a ten jem słabiutki i niszczy się bardzo pred- 


EKSPEDYCYA FAUNISTYCZNA W'TA- 
TRY. Sekcya krajoznawcza koła przyrodników 
U. U. J. w Krakowie postanowiła skromne od- 
setki z istniejącego przy tem Kołe funduszu 
imienia Wacława Nałkowskiego, przezmaczone- 
go na badania fizyograficzne ziem polskich obró- 
cić na badanią naukowe Tatr i pod protektora- 
tem komisyi fizycgraficznej Akademii umioję- 
tneści zorganizowała w czasie od. 19 lipca do 27 
lipca 1918 ekspedycyę faunistyczną w Tatry, 
w której wzięli udział pp. J. P rü ffor, asy- 
stent Uniwersytetu Jagieł., St. M, Krzysik 
i J. Fudakowski. Badanią uwzęlędniły 
strefy: regla górnego i hal i objęły: Halę Gąsie- 
nicową, zbocza Liliowego, doliny Walentkową, 
Wiercheichą i Ciemnosmereczyńską, Pięciu sta- 
wów polskich, Roztoki i teren pomiędzy: Roz- 
toką a Morskim Okiem i Rybim potokiem. Nad- 
mienić wypada, że aura wyjątkowo sprzyjała, 
gdyż z wyjątkiem jednega dżdżystego dnia w 
Ciemmosmereczynach, panowała piękna pogoda. 
W nawiązaniu de badań tatrzańskich Wierze- 


niem miasta Krakowa witał zjazd wieeprezy* | jewtkiego, Minkiewicza, Lityńskiego, Nowickie 
dent Rolle, następnie poseł Zielenie w-|go i innych zberano faunę lądową i wodną (prze 


s k i imieniem prezydyum Koła polskiego i imio- 

niem nieobacnego prezesa dra Tadeusza Terti- 
la; przemawiali dalej: Bolesław Limanow- 
ski, któremu zebrani zgotowali burzliwą owa- 
cyę, inspektor Dobrzański imieniem Rady 
szkolnej krajowej i imieniem wiceprszydenta 
dra Zolla, prof. dr St. Weiner imienism To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych. Wszy- 
scy mowey solidaryzowali się z postulatami na- 
uczycieli t życzyli obradom najlepszych rezul- 
tatów. 

Profesor Kostelecki z Tarnowa, zabra- 
wszy głos, postawił imieniem naczelnego wy- 
działu Związku nagły wniosek o zamianowanie 
honorowymi członkami Związku pp.: dyrektora 
Józefa Bałła bana ze Lwowa, emerytowane- 
go dyrektora Teodora Bernadzikiewi- 
cza, wreszcie lekarza dra E. Brzeziń- 
skiego w uznaniu ich wybitnych zasług 
dla szkolnictwa ludowego. Wśród burzliwych 
oklasków wniosek ten jednomyślnic przyjęto. 

Następnie rozpoczęto merytoryczne obrady 
nad regulacyą płac nauczycielskich, 

Obrady potrwają dwa, dni. t 

Referat o regulacyi płac w myśl rozpisanej 
przez Związek ankiety dla nauczycieli ludo- 
wych wygłosił pierwszy p. Grabowiecki 
ze Stanisławie. Referent wykazał nad wyraz 
liche uposażenie nanczycieli tak pod względem 
systemu, jak i wysokości paciu- 
motywował żądania o zrównanie tych płac z po- 
borami czterech najniższych rang urzędników 
państwowyet. d 

Referat wywołał bardzo ożywioną dyskusy2, 
w której pierwszy zabrał głos poseł dr Marek. 

W południe zarządzono przerwę obiadową. 
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lekoyj gry na skrzypeach i na for 
tap Zgłoszenia: Aleja Miskie- 
wicza l, 58. 6923 3 4 


Kupie 
w Krakowie niedużą, obdłażoną rè- 
alność, najchętniej se sklepem, sta- 
jenką 1 ogrodem. Handel Krasiń- 
skiego, Jasło. 2181 3 8 


Kamienica 


II-piętr. nowocześnie budowana, sło- 

nęczńa, do sprzedania bes pośred- 

nictwa, Zgłoszenia pod „Kamienica“ 

przyjmuje Admin. „N, Reformy“, 
9159 3 3 


o M,>,,--L śś vr 


ijqteń 


w środkowej Galicyi, obszar 


Refermy* pod 


9209 2 2 sm 


Kraków, 
> 


dniu, dzieln. 
roku 1918 
elektr, ga- 
enki, pokoje 


dług 


| 


a r mę” 


Asystent armay 


rzyjmie od 20 września esstępstwo 
mt stałą pozadę w aptece. P. Chli- 


Rynek 


2 wagony szyn 
kopalnianych (Grubenscbinen) 1 wa- 
gon 9'/, kg, 1 wagon 12 kg zaraz 
do sprzedznia. Zgłoszenia przyjmuje 
Biero ogłoszeń Feliksa 
Kraków, ul. Grodzka 13. 921188 


Poczimistrz 
w Błażowej poszukuje instruktora 
do dwóch córek a VI i DI k}, gimn. 
Wynagrodzenia 120 K miesięcznie 
i eałe utrzymanie. 


Panna służąca 


dewszystkiem nie badanych dotąd zupełnie po- 
toków), a obfite materyały, odnoszące się do 
motyli, błonkówek, bezsknzydłych (apierygoge- 
nea), wijów, wypiawków, mszywiołów i innych 
grup państwa zwierzęcego znajdują się w rę- 
kach spacyalistów i po należytem opracowaniu 
dadzą pewne, choćby drobne przyczynki do sto- 
sunków faunicznych i biologicznych Tatr, gdyż 
ekspedycya zebrała też niektóre iobserwacye 
odnoszące się da związku występowania pew- 
nych form z naświetleniem, szatą roślinną, teme 
poraturą wody i t, d. Na wzmiankę zasługujo 
zebranie żyjącej wyłącznie w Dwoistym stawku 
pod Małym Kościelcem, a odkrytej przez prof. 
Wierzejskiogo, formy północnej z grupy skoru» 
piaków liscionogich: Branchinecta paludosa. 
Organizując tę, przy znacznym nakładzie tru- 
dów i wydatków przez uczestników do skutku 
doprowadzoną wycieczkę, Sekcya krajoznaw- 
cza Koła przyrodników U. U. J, miała na colm 
zapoczątkowanie systematycznego zbadania fau- 
nicznego Tatr i zamierza pracę tę w przyszłości 
przy spodziewanem poparciu instytucyi nauko- 
wych, oraz tych, którym poznanie przyrody ta- 
trzańskicj leży na sercu, jak również szezszych 
warstw społeczeństwa, które niewątpliwie zain- 
deresujo się tą sprawą, kontynuować, 1% 


& Kraju. 

ECHA ZEZNAŃ GENERAŁA ZIELIŃSKIE- 
GO. Sprawozdanie jednego z dzienników lwow- 
skich z procesu w Marmaro3 Sziget przyniosło 
wczoraj dramatyczny opis wejścia na salę ge- 
nerała Zielińskiego w roli świadka. Gdy zapo- 
wiedziano przesłuchanie generała Zielińskiego, 
na Bali zapanowało wielkie podniecenie, miał 


się bowia'm ukazać naoczny świadek wypadków | dzi 


Pa 


400 koron 


szenia pod H. P, prryjmuja 


d N. Relormy*, 923 


K 


la asystenta“, Kraków, 
leparskl 14, _ 9228 2 6 


Statterm, 


Reformy“. 


MAR w Termowie 


i więcej dam za wyszukanie edpo- 
wiedniege mleszkumia n 4—5 pokoi 
z przynależnościami i komfortem 
w śródmieścia lub w pobliżu. Zgło- 
Admin. 
036 


Kupię dom 
z 3 do 6 morgami pola lab 
ogrodu w okolicy Krakowa. 
Zgłoszenia pod d. M. HM. 
przyjmuje Administracya „Ń. 
9241 3 6 


hotaryus Kradti 


poszukuje kamdyda- 


dobrego humoru funkcyonaryusza, co się zda- 
rza dosyć rzadko. W dniu 13 b. m. pewien prze- 
mysłowiee, będący chwilowo w Łapanowie. pro: 
sil o połączenie z Krakowem za pośrednietwem 


urzędu w Gdowie. Urząd w Łapanowie uczynił: 


to z całą gotowością, ale stacya w Gdowię od- 
mówiła połączenia bez podania powodu. Nato- 
miast za kilka godzin później ktoś inny, lepiej 
widocznie widziany w Gdowie, uzyskał z łatwo- 


ścią połączenie. Byłoby do życzenia, aby dyrek- | 


cya poczt zwróciła uwagę funkcyonaryuszów 
w (dowie, że prawo korzystania z połączeń tô- 
lefonicznych nie może być zależncm od uzna- 
nig lub humoru urzędu pocztowego w Gdowie, 
a na tego rodzaju praktykach traci przedewszy- 
stkiem skarb pocztowy. 


że Świata. 

BANDYCKI NAPAD NA POCIĄG POD 
WIEDNIEM. Pisma wiedeńske donoszą o tan- 
dyckim napadzie na pociąg ciężarowy w 
dzielnicy wiedeńskiej, podnosząc, że napad ten 
podobny. jest chyba do napadów na pociągi na 
Dzikim Zachodzie w Ameryce. Banda, złożona 
z 10 rabusiów kolejowych, zatrzymała pociąg 
towarowy, jadacy z Wiednia de Floridsdorfu, 
Kiłku rabusiów zmusiło maszynistę do zatrzy- 
mania pociągu, kilku zaś innych rozbiło dwa 


` 
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Autor ustald majpierw ' zasadnicze pojęcią 
ażeby z nich snuć dopiero wątek swoich wy: 
wodów: A więc na wstępie pojęcie formy 
muzycznej: pozostaje ona przez wispółdzia» 
łamie dwóch czynników, które pracują nad mą 
teryałem dźwiękowym jako dwie twórcze siły; 
jedną jest muzykkompozytor, ltóry 
kształtuje ten inateryał muzyczny, drugą zaś 
jest — otoczenie, które drogą słucha: 
nis wchłania w siebie nietylko biernie muzy: 
kę, lecz zachowuje sią przytem czynnie jaka 
pierwiastek twórczy. — Akt twórczy artysty, 
nadaje muzyce pewną stałą formę, natomiast 
otoczenie zmienia ją, zależnia od warunków, 
w jakich sig słucha; największy wpłytw ma tu 
miejsce, sala koncertowa ï publicz 
ność, która stanowi jakby jednostkę zbioro< 
wą. Forma muzyczną staje się więc zjawiskiem 
społegznełk, a nie tylko estetycz- 
ne m, jak ją wyłącznie dawniej ABreślano. Roz- 
patrzenia Rzystkich warunków, w jakich roz- 
wija sig fotma i wszelkieh zmiam którym ona 
w ciągu swego rozwoju ulega, jest rzeczą -— 
Krytyki, która temsamem staje się jągaym 
z czynników formy. I oto te trzy zasadnicze 
pierwiastki ¿yala mużycznego tj. społeczeń: 

8 two, jako słuchacza. muzykę, jako jednostkę 
twórczą i krytyke, jako siłę poznania — o- 
mawia autor w sposób wyczerpujący pod kątem 
zupelnie nowego poglądu. 

Pielęgnowanie muzyki w domu, w kościele I 
jako sztuki dla ogółu, czy to w sali koncerto- 
wej i w operze — należy właśnie do spote- 
czeństwa. Początkowo jedynie tylko ko- 
ściół i awystokracya jest tą klasą społeczną, 
i która życiu muzyczuemu nadaje rewną organi- 
zacyę; muzyka jest wówczas albo służebnicą 
obrządku albo środkiem towarzyskiej rozrywki? 
cd czasu rowolucyi franc. bierze ją mieszczań- 
stwo w 3wą opiekę. a w miarę demokratyzacyż 
staje się muzyka udziałem ludu. W związkiu a 
tym procesem i formy muzyki ulegały zmia- 
nom: poprzez tanec muzykę dworską, przez 
operę aż do symfonii Beethovena i nowoczesnej 
muzyki instrumentalnej. Szczegółotyiej omawia 
autor ten proces socyołogiczny w rozwoju mt 
zyki w rozprawie »Die Sinfonie von 
Beethoven bis Mahler«, na którą już 
swego czasu zwróciłem uwagę. i 

Udziat społeczeństwa w pracy nad kultur: 

i muzyczną przejawia się obecnie głównie w or- 
| ganizacyi i systemie: auczania, Autor oma- 
|wia metodę nauki m :zyki w szkole i w domu 
i snuje mnóstwo uwag krytycznych, skiero- 

wanych przeciw zakorzenionym wadom syste; 
mu. Z równą dozą krytycyzmu śledzi błędy or: 

gamizacyjne w życiu teatralnem tj. w tea: 

trach narodowych, miejskich i ludowych į wska 
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wagony kolejowe i zaczęło rabować znajdujące zuje drogi, na jakie należy wprowadzić refor- 
się w nich towary. Na szczęście nadszedł pa.|1ę stosunków; podobnie i życie koncertos 


wol żolnierzy policyjnych, na widok którego|w © i jego formy, 


rubusie uciekli, Sześciu 7 nich zdołała policya 
ująć, 


jak towarzystwa koncertowej! 
związki chórów, agencye koncertowe, kwestya 
sali i jej urządzenia podaje autor dokładnemu 


KATASTROFA KOLEJOWA, „N. W. Tag |rozpatrzenju. I poprzez te wszystkie etapy ży: 
blatt“ donosi: W nocy z dnia 13 ma 14 bm. naj cia muzycznego i jego organizacyi prowadzi nas 
stacyi Uggawitz kolei Bielak-Pontafel zderzyły | %utor ponownie w drugim rozdziale, omawia< 
się dwa pociągi, wiozące żołnierzy urlopowa» | Jąc stanow. isko i role muzy ka, jako drugiega 
nych. Zginęło 13 osób, z ciężko ran-|Czynnika twórczego, który obok społeczeństwa 


nychumarłonazajutrz5osób. 


KONKURS. Poszukuje się inżyniera wszech- 
stronnis obeznanego z budową młynów i pic- 
Larń, Podania zaopatrzone w curriculum vitas 
odpisy świadectw należy wraz z żądanymi wa- 
runkami wynagrodzenia skierować do departa- 
montu przamysłowo:-teshnicznego  namiestnie- 
twa (Centrali krajowej dla gospodarczej odbu- 
dowy Galicyi, sekcya III.), Lwów, ulica 3 Maja 
2. 


ZMARLI. Władysław Żralski, emer. kon- 
trolor pocztowy, umarł 14 sierpnia br, w Fod- 
górzu w 75 roku życia. W zaramiu życia, bo ja- 
ko 8-letnie dziecko oma! rie padł ofiarą rozue- 
stwionych chłopów w Swoszowicach, gdzie oj- 
ciec zmarłego był kierownikiem buty siarczanej 
Po vkończeniu instytutu technicznego w Kra- 
kowię, był leśniczym rządowym w Niepołomi- 
aach. W roku 1£63 wspierał gorliwie powstanie 
pomocą materyałną i ułatwieniem przeprawy 
przez Wisłę. Później poświęcił się zawoduwi po- 
cztowemu., RM. al TN 
Muzyka jako zjawisko społeczne. 


Takie zagadnienie stanuwi treść intaresują- 
cej książki, które przed niedawnym 6zasem po- 
jawiła się w Niomoz Tytuł jej: »Das 
deutsch 8 „Mu sikleb en«; autorem jest 
Paul Bekker, znany zo swej wyczerpują- 
cej monografii o Beethovenie. Książka! wyszła 
nakładem Sobustera et Loeftlera w Berlinie. 
Treść jej niezmiernie bogata, o wiele bogatsza, 
aniżeli to zapowiada tytuł, Omówione stosun- 
ki nie są bowiem przywiązane tyłko do Nie- 
miec, lecz z równą słusznością mogą być wy- 
razem tego, Go Big wszędzie | polu muzyki 

tet i > é iA e À 


reor 
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TLSE Dsi a 
Atropa = ko da | 


pianino lab 


s ukośczoną cskołą 148ową, ©gxaNGi- 
nem rządowym, kilkunastolesnią 
praktyką, anający się na tartaku, 
cegielni, wspiennika i t. d., poszn- 
kuje posady. Zaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Józefa Płaczek w Cry- 
żówce p. Sieraza Wodna, 9153 88 


Sprzedam 3 ule 


» ramkami, z włoszczysną, oraz 

przybory pszeteinicze. Wiadomość 

w kawiarni, ul. 5 Listopada 1, 12, 
9220 2 2 


dobrze i 


Foszukaje się dla dwóch panie- 64, Kagrz 
zak w wieku 12—14 lat, na prze- 
ciag dwóch tygodni 


mieszkania z pensyą 


przy rodzinie żydowskiej. Zgłoszonia 
pod E. R. przyjmuje Adminiatr, 
aN. Retormy*. 2215 22 |i ozęściowa 
wok pod 


stanie. Zgłoszenia pod „Fortepian* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 


Miocarkę 


Shnttlewortha, młócącą bardzo 


szezącą, zaraz do użycia sprze- 
da R. Nevak, Maksimirska 


jprzedeć NIIOWZA 


firmą: 


wpływa na powstanie i rozwój form muzycz* 
tych. A więz mamy najpierw osobiste stis 
nowisko muzyka, ulegające tym zmianom w cią: 
gu wieków, począwszy od miemal niewolniczej 
| zależności na drodze arystokracyi aż do wy- 
,zwłołenie się w epoce romantyzmu, a następnie 
głównie dzi «i pracy Wagnera, Lfiształ 
H., v: Biilc wa; w dalszym ciągu rozważa aus 
tor ekonomiczne stanowisko muzyka w; 
stosunku do publiczności, pośrednitn-ajenta t 
nakładcy. Wykształcenie intellektuałne 
muzyka — to jedno z najżywotniejszych zaga- 
dnień; przez długi czas lekceważone, dzisiaj dok 
maga się coraz natarczywiej rozwiązania; i tu 
właśnie cenne uwagi autora wyświetlają wiele, 
wiele miejsca na omówienie kwesty! orga ni 
zacyi muzyków czyto w zakresie związków, 
wątpliwych spraw. W końcu poświęca autor 
czy Dartyi, czy ajencyi i towarzystw naklado- 
wych 


o, J$ 

Trzecia ozęść książki obejmuje sprawy Kry 
tyki, a więc jej zadania, krytykę prasy o0 
dziennej i peryodycznej, uzasopisme, fachowa 
i wszystkie te zjawiska, które jej treść i przed- 
miot stanowią; r omawia zatem formę dzi- 
siejszego życia koncertowego, t, zw. sezon Kon- 
eertowy, programy i wplata tutaj mnóstwo ak- 
tvalnych uwag ogółniejszego znaczenie. Po- 
wiązanie muzyki ge wszystkiemi formami ży: 
cia społecznego, sprowadzenia jej z dotychcza- 
sowych abstrakcyjnych wyżyn, słowem jej 
uspołe © znieę nie — oto przewodni motyw 
zajmującej książki Bekkera, 


ty 
- 


Dr Józef Relss. | 


ELEN Uapowiedziainy redaktor: 

bio waski SROKOWSKI. 
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Kupię À 
fortepiau w dobrym 
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| Poszukuję posudy 
na ordynargę, jako rymarz nadwor« 
ny ed 1 października, W. J, Tarno 
9u35 8 6 


kkk IE) brzeg „na Wianku*. 


e 


Do wynajęcia 
z powodu wyjazdu 2—8 pokoi « 
kucanig, światło elektryczne, blisko 
plant, słoneczna, x meblami lub 
ber. Tamże różne rzeczy do sprze: 
dania: meble i rozmaite drobiazgi. 
Zgłoszenia listowns x „podaniem 
adresu przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod „Plina“. 924038 
Pa 42 aA męża i 


równocześnie czy- 


Słoneczny | | 
duży pokój = utrzymaniem, dla 3 
gimnazyastów lub gimnasyastek a 
klas niższych, x zamożnych domów, 
do wynajęcia przy intel, isr, rodzi: 
nie, Zgłoszenia pod „Troskliwa ©: 
pleka 1004 przyjmujo Administr, 
N. Reformy", 9280 3 8 


eb (Kroacya). 
9159 3 3 


i 


abłek, gruszek, i dli- 
Chrześcijańska 


z Spółka handlowa w Krakowie, ul. : 
Magazyn instrumentów bank. na pierwszem miejseu |500 morgów, w połowie las,  |ta notaryalnego. POSZUKU anny Jagielleńska L 9 9164 2 10 W Galioyi zachodniej poszukeją 
S aai yi 200.000 K, dochód około 17.000 | w połowie rola, około 15.000 | znająca sią doskonale na toa- BRE AU się do kupna 
|lraków, Rynek główny 1.7. |K cena 350.000 K — także|chm. drzewa. Odległość od |jęcie i garderobie damskiej, daję aeei, xtóczny E 


p leca po cenach konkurencyjnych 
trelkie narzędzia chirurgiczne i 
artykuły sanitarne do pielęgnowa: 
mia chorych. Tablice amatom:- 
zna dla szkół, Modele ana- 
fomiuxne rozbieralne. Aparaty 
Yrtopedyszne. — Paski rupturewe.— 
Bospunsorya, — Tarmometry gory- 
askore, kąpielowe, pokojowe. 

k- 8675 6 10 


Æ Brukarni »iterackiej w Krakowie, ul. 


dzona restauracya 
200.000 K, cena 


Szewska l. 5. 


.— 


w dzieln, 16 kamienica 3- 
piętr., 32 okien frontu, 3 fron- 
ty. 9 sklepów, w tem urzą- 
dochód około 26.000 K, dług 


Sprzeda Jan Ropski, Kraków, | przyjmuje Administracya „N. 


stacyi kolejowej 10 klm. Pa- 
łac, park, żywy i martwy in- 
wentarz do sprzedania. — 
Cena 3.000 koron za mórg, 
wpłata 1,000.000 koron. 

Zgłoszenia pod „Majątek“ 


z koncesją, 


380.000 K. 


910035 |Reformy*. , 
Jagiellońska 16, 


9181 2 8 


-~v 


Polka, w średnim wieku, z naj- | 
lepszemi poleceniami z pierw- 
szorzędnych domów, na wieś, 
poszukiwana zaraz, Zgłosza- 
nia listowne wraz z fotegrafią 
przyjmuje Administracya „N. 
Relormy* pod naaraz", 

9111 66> 


Admin. „N. Reformy“. 


- 


„Miedą 


- 
lateligentnę, przystojnęą pann 
lat 23, pragnie posnać, w celu 
trrmeniainym, urzędnik, zajmujący 
posadę u dochodami roornymi 8'000 
koron. Zgłoszenia wraz z fotografią 


pod „Władysław 24" przyjmuje 
9187 2 2 


miała szyć. Gotowiċs, Lwów, 
ul. Skarbkówska 1, szaf 323 


„Kupują garderobę 
męską, uływaną: płacą najwyższe | piśra. 
oeny. Napisać korespongontką do 
L, Sshmansa, Kraków, ul. Sze 
roka I, 33, "a 8962 8 20 


do 8 dzieci 


gi 


monowej w 
pańska I. 9. 


Rtuczycieli 


ludowa), z fortepianem lub skrsyp- 
sami, na wyjazd do wachodniej Ga- 
licyi poszukiwana. Zgłoszenia 
+ € podaniamm warunków do 
Biura ogłoszeń J. Hopcasa i Salo- 


dóbr. 


s wielkim obszarem lasa sapilko 
wego m niawielką ilością pól, war 
tości '/,—2,000.000 K, Zgłoszenić 
pod „Erblisk u, diskret 0544% 
przyjmuje Biuro ogłoszeń firegra 
Praga, ul. Henryka 19, 00686 4 


(I kl, gimn, 2 i à M. 


Krakowie, ul. Sz0ze- 
9207 3 8 


Rządca drukarni I» K; Głórski. 


